
G A Z E T A  POZNAŃSKA.
Nro. 3.

w Ś r o d ę  dni a  11. S t y c z n ia R o k u  1815.

P  r e f  i  O B W l E S C Z E N l E .
Gdy popełniona 1 ^  e P a r *a m * n l u P o z n a ń s k i e g o '

z rybami na targi mjasta pó/Ianta^ef ^ vT k ^ d o ^ 'T ^  lltvvorz>'ć mniernan'e. iakoby przyieźdźai^cym 
dawać było wolno, uwiadomiam P u b lic --W ' godzlny .9fey rano sztukami, czyli cz^stkowie iprze- 
rakami etc. kupczących J” 13".™1"* Pr<?duktaral wodnemi, iako to: rybami,
przybydź i teź cza/tkowie sźm L m fri,n i?  P.roduktaml kz^ eg o  dnia i godziny do miasta Poznania 
jakiegokolwiek od ko°o onoru P n lfrva^  0 t6^° ° Z ja<?zonym spadaj-ać mog$, i £e w zdarzeniu 
przybyłym pomocy ° ’ miescowa odebrała nakaz dodawania przyzwoitey na targ

doznań dnia 4. Stycznia 1814,
podpisano: J. P O N I N S K I .

Za Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .

Z  W arszawy dnia 3. Stycznia.
W is ła  stanęła w tych dniach m iędzy IVar- 

SZ'twq i Pragą.
Z  Kutna w miesiącu Grudniu 

Korpus Oficerów obudwóch pułków gwardyi 
onney P o isk iey , w dowód w dzięczności i 

•/jp>Utl* u  ̂W. G enerałowi dywizyi, Hrabiemu  
^ ra^iuskie7nuyofizrovj3,\ pałasz 

h a n - *e y p ięk ń ólc i, ha ktprym wyryty iest 
p  r ” ' .  »  Oficer o wie gw ardyi, Generałowi 
)\o w i* n s ^*e m u > swemu Pułkotcni-
dwóch MaJor gwardyi, D owódzca tych 
JVV.Oe^ll^ ^ W ’ Kozietulski: w ręczył ten dar 

^ fa ło w i wraz z naatępuięcem pismem:
Towar^fS Pułkownikuf

ośm iu , chcąc ,Jrac 1 ,trud^w °<1 lat um n jn go czuć i ce-
w dzięcznoici, i k * . szacu,iku 1 « 'ć. T ylo letn i towarzysze b roi.i! C hcieyeie
o fia ru j Ci pała ako Polacy 1 podkom endni,

nas, my Ciebie L o f y PT Syłamy‘ Zn3SZ
uczuć iesteśm y W" 1 ^  * * *• 3 2fekonani, ze ta bron, nieraz

przewodniczyć nam b̂ zk do sławy<

Przyim zaręczen ie , ie  wszędzie gdzie nas los  
zaprow adzi, hasłem  będzie naszego postępo­
w ania, honor i oyczyzna.

Oficerowie dwóch pułków  
gwardyi.

J W , G enerał raczył w n a s tę p u ją c y c h  
wyrazach napisać do w ym ienionego korpusu 
O ficerów , z powodu uczynionego mu daru: 

W spółtowarzysze broni!
Od lat ośmiu przyzwyczaiony dzięki W am  

składać, za świetne w boiu , przyzwoite w po­
koju postępow anie, n iem iałem  prawa spo­
dziew ać s ię , bym dopełniaiąc. tylko m ych po­
winności iako żołn ierz i P o la k ,  m ógł sobie  
zasłu żyć na tak drogi dowód VV'aozego sza­
cunku i przywiązania. Umi; m g o  czuć. i ce­
nić. T yloletn i towarzysze broni! th c ie y c ie  
przyi^c me dzięk i, a razem i zaręczenie,' źe  
broń od W as dana,  nigdy inączey użyta riic- 
będziie, lak dla sczęścia współbraci i honoru  
naszego. Broń ta przeydzie do późnych  
oioish  p otom ków , którzy z  chluby » n iey



ryczytywać będat , żem był wodzem Tych, 
* co byli przykładem męztwa, chwały i wier­

ności. Jeźeiirn miał sczęśoie zasłużyć się 
w czem oyczyzriie, W am to winienem,-bo 
łatwo bydi mężnym z-mężnymi, cnotliwym 
7. .cnotliwymi: „pełny tych uczuć zaręczam 
W am , że I05 .co -wszystko zmienia, wdzię­
czności moit.y i przywiązania do Was nigdy 
niena ruszy.

Proszę korpusu Oficerów obucłwóch-inych 
pułków, by przyięli to oświadczenie, i swey 
ufności mi nigdy nieodtnawiali.- 
B nia 9go Grudnia H rabia ' Krasiński,

-w IB tirszawae. -Pułkownik .gwardyi.

Z Wiednia d. 2$. Grudnia.
Korrespondent Hamburgski otrzymał przez 

nadzwyczayną sposobność, co następuiet 
Przeciw ostatriiey nocie, -podaney przez 
Austryą względem utrzymania Saxonii,  
nastąpiła z strony Pruskiey odpowiedź, w któ- 
rey , iak słychać, przywrócenie Saxonii od- 
sno.wionem zostało; luboć, iak dodaią, z ofia­
rowaniem wynagrodzenia dla Króla Saskiego 
i innem i propazycyami do przyiacielśkiego 
pogodzenia.

W  Medyolanie, iak słychać, aresztowano 
Generała Lecchi i  .innych dwóch Włoskich 
Generałów,.

Z  Berlina dnia 31. Grudnia.
(Z Korresp. Hamb.)

Zeszłey nocy zakończyła życie i W. Hrabi­
na z Pannewicow deł^Of  S, W . Ochmistrzyni 
a potóm naczelna Intendentka domu Królew­
skiego, w ro k u -8 6 wieku swego.

Ilaran Bulów, Minister przychodów, po­
wołanym został do Wiednia, dokąd w przyszłą 
środę wyiedzie. (J u i wyiećhał.) Jest to
nowym dowodem zaczynającego znowu kwi­
tnąć stanu Pruft i ludzkości rządu tego kraiu, 
2e od i ,  dnia Stycznia pensy* zuowukwartalnie

na wsparcie oficyalistów bez chkba ustać mVa

starmZibC ^  ^ d c au Cywilny Gubernator prowincyi rnie-
z L i i t  1 W ezerą, w celu naradzenia Ą  

>- zemi Władzami względem ustateczneiio 
urządzenia tychże prowincyi. S°

TO X -  i  1- S t y c z n i a
■n • i 'r** at*%iy;iłł i Im peritarsko- Rossyiski Generał. .  ̂ j , 8
z  Warszawy. 8l° r Staden

Batalion-gwardyi , trzclc6w
pod dowództwem Maiora ,11 .
gnat m z PoczJm,u.
, J S’- XJi%. B,i chlr * ly A t„ d u  wviechat 

do Grnfs Ziethen. (Już powrócił.)

Z Norwegii d. 22. Grudnia.
Kroi Jmc mianował Hrab. Essen Marszał 

kiem woyska Norwegiiańskiego i Kanclerzem 
Uniwersytetu W Krystyanii, a B i s W  
Dr. Beck, Wice - Kanclerzem - 
Uniwersytetu. leczonego

Z  Gandawy d. 26. Grudnia.. 
o rrespondent Harnburgski zaw iera  c® 

następuic:: Wigilia Bożego narodzenia
stary 1 n °Wy świat sczęśliwym obdarzyła upol  
minkiem. D n ia  teg o ,  — który razem  iest
rocznicą urodzin N. Cesarza Alexandra I .  .
0 godzinie 6. wieczorney podpisanym został 
pokóy między Anglią i Am eryką , którego 
zatwierdzeń oczekiwać należy. Ue dotąd 
w tey okoliczności wiadomo, ma wszystko 
powrócić do tego stanu, w iakim było przed 
woyną. • W oyna więc ta , iak wiele innych, 
iest bez r e z u l t a t u ,  i po wielkim krwi 
wylewie, przychodzi si§ znowu do lego 
punktu, z którego się wyszło.

Bieg układów -w W iedniu , iak upewniają, 
ujiał wielki wpływ na rpzstrzygnienie xzeczy 
w Gandawie.



Z  Bazylei d'. 21'.- G r u fn ia .  loczy ł, .  £e n'eieden-przeciwnik odw ołu je  s ię
D nia  16. pow rócił  tu Hrabia G o t t o r f  ń o * t y k r y k a  W . ,  k tóry n iem ógł utaić sWey 

i' wysiadł w oberży- pud d z i k r r a  c z ł  o. w i e -  ®s“ »' kłedy ^ 8 °  w łasne Sadownictwa od-
k i e r n .  Jest'muitroanio.T- (u przez czas rzucały  rezolucye Króla;, sprzęciw-iaiące si» 

p raw om  p rz e z e ń 'n a d a n y m ,

G en e ra ł  Excelltiuin został aresztowany £3 
to, że nie by ł pos łusznym • rozkazowi’Ministra 
W oyny , p o d łu g  którego miał się, udać dó 
B uy SUY O m  a i  u  i tam żyć z połow icznego

były srebrne sprzęty s to ło w e ,  a świeczniki J 0f d u ;  uw aź^ S° iako krnąbrnego
2loie» żo łn ierka , a G en era ł  cdw oiu ie  się, do prawdy

które  każdem u  f  rancuzowi s łu ż y ,

M arsza łek  Sou-lł, t t ra zn iey szy  Minister* 
w oyny , ma wprawdzie więcey praktyki woy-

nieiakiczabawi, z cz*go biedni v  k tó ry m n ig d y  
swey dobroczyiit-y nic usuwa r ę k i ,  bardzo 
będą  kontener.

J o z e f  i L u d w ik  Bonapartowie' dali nie­
dawno W zam ku Pr an gin S u c z tę ,  na którey

Z  Strazbutga di 24. Grudnia.
M arszałek  Suchet} X iążę Alb u jem , przy- Rk ° w ey> aniżeli łęor-yi i wprawy gabinetowey,

lecz iest bar-dzo lubiony od-woyska, dla tego 
m ianow anie  iego na- Ministra- w oyny poczy­
tują za popu larny  ŚTodekrządu, Publiczność  
spodziewała s ię ,  i e Clarke lu b  Desolles 
będzie  następcę Duponta

W yw yższonym  niegdyś f igurom’ N a p o le o ń ­
skim-, k tórych dochody znacznie  teraz zmniey- 
szo r te , a dla których pyszne pałace śą dziś 
zanadto  kosztownemi, przychodzę ztiówtł A n ­
glicy w wielką pom oc. N aw et Regnault de St. 

Vmietwa, a te raz  chcę się na nie po ta jem nie  Jean d‘Af?ge/y wynaiął swóy p a łac  źa 38 ,000  
b>rgnę£. Żm nieyszenie  tego sądownictwa iest franków.

liy ł tu  w celta obięeia- dow ództw a 5. dywizyi 
woysk-owey w m ieysce M arszałka Kellertnana^ 
X lęcia  f  dm y, pow racającego do Paryża.

Z  Paryża d. 26. Grudnia.
R ozpraw y w zględem zm nleyszenia  sądu 

JÓissacyinego są- bardzo  żywe. Pan  Dwttlt)- 
tard  wyraził między innem i : „iak wieść niesie, 
zagrażano naprzód  wprost bytowi tego Sądo-

tylko os łonę  dla zakrycia innych iescże więcey 
8t*nQvvjąrycb ś rodków , Skoreby K a n e k rz  
Ih° 8 ł  p r tzydow ać  w połączonych  W ydz ia łach  
^''"dłlJg Up 0(j .b a n ia ,  naów czas zyskałby nie- 

z pi'--czny wpłvw d'o tey Magistn. tury Sąd o 
C2ey. którey członkowie uganialiby się za 

^ ’^ m i  w zględam i, mianowicie za krzesłem  
W ad*;e . starm> jy G. tych czas pow ażane 

y w «ałey E u ro p ie  wyroki Sądu Kassa- 
eymego;. o s trożn ie ,  ażeby niebyły tak okrzy- 
czanernt, >a jj n j tl;(jyś rozstrzygiifenia Rady  
gt?r>n - ^ ło s u i e on za odrzuceniem  całego 
p r o i e k t u  do pr^Vy3  ̂ ;a^0 przeciwnego kor sty- 
twcyńł P ■ 0 ^n ego i n itbez 'r iecznegó .‘v' Sprży-

Rzecz prawdziwie osobliw sza, że M o n i to r  
w spomina bardzo zasczyfr-ie z e sz łe g o 'W ie r ­
szopisa Porny , gdy tym czasem inne  dz ienn ik i  
wystawiają' go iako naybezeco ityszcgo  i nay- 
b tzboźn ieyszego  człowieka. Czyliż skru­
p u łam i Redaktorow ie  M onitora  zapomnieli* 
że Parny p isa ł:  fa guerre des Dieux?

N ow y G enera lny  D y rek to r  Policy i d’Andre 
b y ł  członkiem  K onsty tury ińego  Zgromadze-- 
nia. P rzy  roztrząsaniu  Konstytucyi r. t 7 
bardzo  b y ł  czynnym  na korzyść d w o ru .
P rześladow ania  Jakobinów  po  d; t  o. Sierpnia
1792 przynagliły  go do ucieczki do A n g h iy 
gdzie odtąd nayw ięcey b a w ił ,  i częstokroć■ .  • 1 ,  *-> » •' o   7  " < Y v t j r  U « ) W 1 I  ,

Więcy proiv owi f/argergues przy- Wysłyany był przez Bur bonów za granicę.



'Dnia 2j. Grudnia.
G e n e ra ł  Excelmann miał właściwie bydż 

oddanym  pod sąd woienny za ważne uchy­
b ienie  woyskowe , Stemwszysikiem przez 
w zgląd ua iego posług i,  kazał mu Król przez 
M in is tra  w oyny tylko ustnie oświadczyć', 
ażeby  na przyszłość był ostrożnieyszyin. 
N o w y  M inister w oyny , Xiążę Dalmacyi, 
zapow iedz ia ł  m u potem  dnia io .  w im ieniu  
K r ó l a ,  ażeby  się uda ł  do  Bar sur O r Haiti, 
zkąd iest r o d e m ,  i  tam ży ł  z połowicznego 
ż o łd u  O dpow iedz ia ł  Ha to G enera ł,  iż żona
iego  oczekuie  p o ło g u ,  i ż e ón pd lat to .  
p rzeb y w a ł  w Paryiu. N it chciał bydź p o ­
s łu sz n y m  ponow ionym  ro z k a z o m , i odka- 
a y w a ł  s ię ,  iż strzelać będzie do żołn ierzy , 
k tó rzyby  w dom u  iego w łasnym  śmieli go 
a ie sz tow ac ;  uszed ł  nareszcie a swą rodzinę  
p o ru c z y ł  opiece I z b y .  Ż andarm y  , k tó rzy  
g o  mieli pilnować, przetrząsali dom iego dnia 
a ° . ;  tak przeciwko t y m ,  iako też przeciw 
G en e ra ł -A d iu tan to w i  Laborde, który w dwie 
g o d z in y  późniey  śledztwo przedsięw ziął,  p o ­
d a ła  G enera łow a  Excelmann osobne zaża­
lenia . Laborde odpieczę tow ał list adresso- 
w an y  do iey b ra ta ,  lekarza iey przypuścić 
n ied o zw o li ł ,  i iescze dnia  21. wiele żołnierzy  
z n ay d o w a łó  się oko ło  iey d o m u ,  i naw et 
w  przedpokoiu . p p  wielu dosyć żwawych 
sporach  Izba  D epu tow anych  za ię ła  8 ię  przed­
s taw ien iem  G e n e ra ła ,  k tóry  stawiony b y d i  
m a  przed Sąd w o ien n y ,  a prośba G enera ło -  
.wey odes łaną  zosta ła  do rządu. Iz b a  P a rów  
llieprzyięła  p rze ło żeń  G enera ła  , skoro M ar­
sza łek  , X iąźę  Gdański (Lefebre) i G enera ­
ł o w ie  Belurrd i Maison głosy swe oddali. 

G e n e ra ł  artylleryi Dedon żalił  s ię , że 
w  Hiszpanii kupiwszy -dobra n a ro d o w e , za- 
.płacjł większą rzęsc  gotowizną, na resztę zaś 
■wystawił skarbowi trzy obligacye zap ła ty  
w  trzyletnich term inach j teraz zaś Jiweranci, 
-którym skarb obligacyów tych us tąp i ł ,  do 
n iego  się po  zap ła tę  u d a ią ,  lubo  nieiest tvpo.

—  i i  —

siadłości dóbr. In te res  j  » 
do rzart,, • , es ten od es łan y  został

o rzą d u ,  p o n ie w a ż  p o d łu g  w a ru n k ó w  p oko iu

C J S: T * '  W6Z t tk a w ^ B n o ść ,  k tó rą  Fran-

p o s i a d a l f  ST T \ ?  Hi6Zpanie we Francyi - m a  liydż po w ro c o n ą .

Dozvcva Z -  l : dacs'$ ma z 4 5 sędziów. Pro- 
p > y . ażeby Kanclerz prezydow ał w no 
łączonych  W ydział.,.!  . • o w a t w p o .

J  y n z i a ta c h , dopiero 1,0 żvu-v,T,
sporach  przyieta ■»., , 1 żywych1 ,  t ' ‘ >*ętą została w 91 przeciw a ,
g łosom.  3 f cc,w 8 3

Biskup M endy  w n- • n  ,
,, . . . J  w usc ie  P as te rsk im  m ó w i

dla  z a sp o k o ie n ia  swev „ • 1 . .
riowieniu w o y n y  i ó n ,? " ’”  8  ° 0 i
K ról iednzk L z  , !  1 ‘ W '

, 1 a zo s taw ać  n ie m o ż e .
dla tego woyskowi, którzy 1 • '
rządu  zeszłego oddalili się od *, \y z frPiu
zostaią p o w o ła n i ,  inw alidz i  Ra/ C 1 o rPus° ^ .

. s tozpusrzan i .  a na to rmesce inni wybierani -
iescze wzgląd na stosunki ludzi ie’Sf przyczetn

a r  d, ,s . a r  J ‘
P o n a w i a j ą  g a z ( t y  n a s z e j  j ź

od O ą p m U  M e h o t .  i C e „ , y „  
pomermmych w yd „k ó„  w o ie„ „ « h, 8

razem* ° ba" ;aiI c siS naPa«<u

M • r 1  S 2  p  A  N  I  A .

D ^ i e n n T k a  p " Ca“ c ^  * G ł Ó W n * S ** Barcellol ™ c y i  ^ s t ę p u ią c y  , rtyfeuł
w Ministr-r- 4 ’ L is t0 f'ada: uZm iafta
wano sobie ? °  k'Ófey " ' ićikicli °b iecy-
dobreeo  o P° rnyslnos' CI- m ew ydała  i ad
z a n S n  WOCU- t3k d3l" ki»> iest f d
zaniechania  Bwego system u ostrości że  z ,
miast uwalniania uw ięzionych , Z i ź l T i l  
?ePC m U n V ''," i’ ' B " “ B , a s b t'f>yU wieść,

W1?Z1 k a ld e g o ,  lito się Powaćy mówić p rz"!  
c.wko ,„ ,,,ch,,m . O ficerow i,, itó  P ”  
wyroku z dnia 3 0 ,  M a ia P o , ,ó „ M a l i „ ’  „ „  “
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się znowu do Frnncyi. P o r u c z n i k  ieden ,  
którego zniżono na sierżanta! przymuszonym 
Został nareszcie służyć iako prosty żołnierz. 
Dokuczano mu tak bardzo, iż zbiegł do 
Francyi. Mnich ieden , ktorego tławuiey 
wyniesiono na Kanonika, został do swojego
klasztory z a p r o w a d z o n y m  i tamże zamknię­
tym, gdzie o d b i t  r a  codziennie p o  5 0  dyscyplin.

Mianowanie Don Pedro Cevallos n i tm o ie  
■bydZ żadnemu szlachetnie myślącemu czło­
wiekowi przyiemnem. Minister ten ,  którego 
za czasu Karała I f f . F r e y  P e d r o  (bratem  
Piotrem )  nazywano, czynił wszystko, ażeby 
się imieniu tego coraz godnieyszyin stawał. 
Escoiquiz  wprawdzie uległ niełasce, l tcz  
O sto /aza , P a lo /a x , E lio , Hrabia del Hf on- 
t io , O donnę I , Z a y a s ,  Zgoła wszyscy spra­
wcy ostatnich wypadków, maią ciągle prze- 
wagę. Don Pedro Cevallos winien swoienśu 
wiadomemu manifestowi niejaką zaletę za 
granicą. Tym  czasem światli Hiszpanie wie­
dzą ,  i e  istotnym A utorem  tego pisma iest 
Don Fernando della Serna , wóy Jego, który 
był Francuzkim K onsulem w H iszpanii. Rząd 
zanad to  daleko posunął się w drodze ostrości, 
ażeby się odważył zniść z tego toru. W ten­
czas dopiero, gdy Król dotrzymywać będzie 
dane uroczyście przyrzeczenie dnia 4 . Maia, 
Możemy się spodziewać nieiakiey ulgi w na- 
s*etn smutnem położeniu. T ym  czasem han­
d 'd iexi zatamowany, Fiskus napełnia łakomo 

assy, które iednakże zawsze są próżne. Nie- 
che‘ć Przedziera się do wszystkich klass l udu ,  

Sama tylko boiaźń wstrzymuie wybuchnie-
(Gaz. Powsz.)

w  Gdańska d. $. G rudnia.
. , 9- Października r. t>- przybył tu

r  n y  Daien iarv  s i e  h v d ż  K a n k a n e m  A n -* '  mieniący się bydź Kapitanem A n ­
gie s tną nazwiskiem B ergm an,' twierdząc,
• Papiery utracił w żegludze z A ll-
g ill o rólęuica przez rozbicie srę Okrętu. 
UcUwa 011 za syua Angielskiego Generała

Porucznika Bergman/t, którego rodzina
osiadła iest w. H anowerze; twierdził, iż był 
Adiutantem  w Hiszpanii przy Xięciu W el­
lingtonie i w tern znaczeniu pisał ztad do 
niektórych znakomitych osób , prosząc' ie o  
wsparcie. Po bliższych dochodzeniach oka* 
z a ło ś ię ,  iz to iest oszust, z którego nako- 
niec powiodło się zedrzeć ma6kę. Badania 
iego nader są interessuiące, a że dopusczał 
się rozmaitych oszustw wewnątrz kraiu i za 
granicą, przeto krótki opis iego życia podaie 
się do wi dorności publiczney .•

3 an Dawid Neyman, tak się istotnie zowie 
ten oszust, ma lat 30., rodem iest z lV i- 
smaru i Synem tkacza, I  on miał się uczyć 
tego rzemiosła, lecz nieczliiąc do niego po* 
•wołania oszukał rodziców, narobił długów, 
wszedł późrdey w służbę zż E konom a, a na- 
koniec w służbę woyskową Szwedzką, którą 
wkrótce porzucił. Był potem A ktorem , pó- 
źniey znowu Ekonom em  w dobrach dom u 
Bergmanów  w Hannowerze. Udawał on, 
iż z powodu taynych zaciągów został areszto- 
wany przez Rząd Francuzki, a dla uyścia 
surowey kary, przybrał nazwisko syna Gene­
rała Angielskiego B ergm ana , który walczył 
w H iszpanii. Rodzina Bergmanów z  bo- 
iaźo i,  aby rzecz odkrytą niezostała, jak on 
twierdzi, miała popierać iego zmyślone po­
dania, a t a k ,  jako lenieć woienny zaprowa­
dzony został do Francyi. Po zawarciu po- 
koiu Paryzlęiego wypusCzony na wolność, 
otrzymał podoroźne iako Angielski Kapitan 
Bergman, W  powrocie dowiedziawszy się, 
iak twierdzi, źe rodzina Bergmanów  udała 
się do Królewca w P russacń, obrał tam 
d rogę ,  a niedaleko Berlina ukradł zegarek 
żołnierzowi, w Berlinie zaś na mocy m ii-  
nego przy sobie podoróżnego, otrzymał kartę 
pocztową i przybył do Królewca, udawszy 
się wprzódy w Landsbergu  nad W a rtą  za 
szwagra naczelnie dowodzącego t ienerała. 
W Królewcu oszukawszy swego gospodarza, 
opuścił potaicmoie to miasto.



c&c <j.g
W  Gdańsku znalazłszy pewną osobę, świa- 

dfomą stosunków rodziny B ergm anie  , do­
znawał od niey hojnych względów , zostaiąc 
tedriak pod dozorem policyjnym. Pieniądze,

■Atpre lądał z Berlina,  nienadchodziły ; are­
sztowany nakoniec i uznany za. oszusta, od- 
■danjT został pod kryminalne postępowanie, 
oszukawszy wprzódy tutay swoje go dobro­

czyńcę  i dwóch ludzi, których był przyiął 
do służby. Przyitnmemby było dla nas 

^doniesienie o innych oszustwach, których 
wspomniony N ejm an  mógł się dopuścić za 

^granicą. Jest on 5, stop i g cali wysoki, i 
m o c n e j  budowy.. Mr czarne włosy i brwi* 
•oczy szare, czarno zarasta, nos duży, wy-
jgięty, usta stosowne do składu twarzy, czoło
■wypukłe, podbródek okrągły, twarz po dłu­
towatą 1 ntecp ospowatą. W podróży miał 
na sobie ciemno-popielaty surdut, zieloną 
kamizelkę z białemi paskami, czarną i e d w a b n ą

Zaw czoraj, z powodu urocaywo&F 
skiiwego orderu Sgo wielkiego ^
2vvycjęzCy J e r z e g o ,  *
^ y c z a y n ie bv tZeriW’, ti3 iCl° Fe’ PJ»*» MÓfr 
dach, /a p ro6z ^ y< "3 ,,od^ bfl> *  ° ^ h o .
rowie o r L uT  ‘T** ̂  "***'®Cy Kawal*  
w stolicy sie S° ’ kt0r°y dnia teS°
stę na U X r aJi- Bal ten 0dV '»* i*
w środkowern <*-; esaT30We* J ejm o śc i, 3 

P°.koiu » w którym siętańce odbywały, H.y * . . -
popiersie iNgo Cesar W'°ne marmurowe 
uwieńczone. O kno*3 ^e8ornosc >̂ laurarni 
było oświecone. Ptzent 'Vłl^trz prztśli rznie 
była na porcelanowym^*"3 wieczerza dana 
bionym znakami woienne^ ISłe ’ Przyozdo'  
stołu grała muzyka i śpiewań*^™ Podcz3S 
prześliczny koncert czarował.^] alb°  raczey

,  ■ b - . , -  - , v ,  napełniał serca obecnych, J ros*®sa%
«hustkę, popielate spodnie,, kapelusz okrągły dana była przez,Nayiasqievsza ta,»
* boty- .- '  zkiego A l e x a n d r a  n - * ^ y c i ^

Królewsko - Pruski Prezydent- policyi n ia ,  dla walecznych to t,'l£a2an*e powaźe-
portowego i handlowego miasta dzieł iesjo. 'yarz)’szÓw wielkich
Gdańska,

(podp.) y e g e s a c k .

Z  Petersburga i .  2$. Listopada d.s.
Dzień Swiętey K a t a r z y n y ,  2 4 7  Listo­

pada, iest razem, iak wiadomo, uroczysto­
ścią damskiego orderu tego nazwiska i dniem 
-inienin W. Xięźney Jejmości, Katarzyny 

' Pawłowney. Z tego powodu dnia pumie-

««S°, ozdobionych znak 
woienneao i. , *la*3ini orderu
Kawalerów, którzy d ^  * W powszechnoś«  
na '<* dystynkcja L  t j " ”*  nawet 2as,uzytf 
t. mca Newa  «  v noCy z  na 2 6 ’y
cywilny Wo/onezkT T ~ i  ^
JO. Xiaieci- n  P,TZyelał ,tMI d°i*wi do 
Mimsterium* GorC%akov>fl r zurza-izaiącego 

’" > » • * > « » .  }5o rubli, „ L S

„n“ 4 ' " ‘ ów 1 kup.eć*  mia«'» ... > a rzecz w eteranów , któr•ionego, byp wielki ziazd w pałacu zimowym odnieśli ’ ” 3 rZtC? weteran° w ,  którzy 
‘-dla słuchania mszy Swiętey , po którey skła- P l e ó i a d l J " ^ ' ™ t7'a*lł!. zckjhycia Paryża. 
-'dały pozdrowienie Klayiaśnieyszey Cessrzo- słane 11 * ,pr?CZ -V,n isterium zostały ode- 
> e y  Jejmości, M aryi, Damy orderu i inne z n . j J  8f&S° W' ,e d° 8W*S° P«e.
Znakomitsze osoby, tudzież Ministrowie cu­
dzoziemscy. Był wielki obiad u Nayiaśniey.
?S2ey Cestjrzowey Jejmości; —  OJ tistaue- 
'wienia orderu świętey,, wielkiej mępzenniczki 
Matar%ytiy, w roku teraźniejszym zakon- i kop 
<*zjio się, lat sfp,

t.aczenia.. — Pairyntyzne Petcrsburoskie 
Towarzystwo Dam, w ciągu miesiąca M'rże­
nia. na rzecz znisczonych przez, najście nie- 

przyiacielskie, otrzymało w nowych ofiarach

ś U t S t  ° , i b  1
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Z  Wilna d. 12. Grudnia d. s.
D n i a  1 9 .  b .  m .  p r z y b y ł  t u  JO-  X i ą ż ę  J r n ć  

Paweł Wirtembergski, z  o r s z a k i e m  s w o i m ,  
z  W  ił k o mi er za. — D n i a  10. p r z e i e ż d ź a ł  t e d y  
g o n i e c  w y d z i a ł u  a r t y H e r y c z n e g o , Iwanów3 
z  Warszawy  d o  Petersburga.

Z  Woroneżu d. 12. Listopada d. s.
W c z o r a y  p r z y b y ł  t u  P o s e ł  P e r s k i ,  k t ó r e r  

g o  z  h o n o r a m i  d o s t o j n o ś c i  i e g o  n a l e ż n e i n i ,  
p r z y i m o w a ł  J W n y  G u b e r n a t o r  c y w i l n y ,  a  
d n i a  d z i s i e y s z e g o  d la  P o s ł a  i z n a J y ^ n i t s z y c h  
u r z ę d n i k ó w  i e g o  o r s z a k u , d a w a ł  w s p a n i a ł y  
■obiad.  P o w . i a d a i ą ,  i£  P o s e ł  t e n  m a  u  n a s  
c z t e r y  d n i  z a b a w i ć ,  a  p o t e m  w y l e d z i e  d o  
.Petersburga.

Z  Tweru d. 75. Listopada d. s.
D n i a  w c z o r a y s z e g o  w s z e d ł  d o  n a s z e g o  

m i a s t a  b a t a l i o u  W .  X i ę ż n e y  J e j m o ś c i ,  Kata- 
fZyny Pawłowney} k t ó r y  p o w r ó c i ł  z , p o l a  
c h w a ł y .

Z  Symferopolu {stolicygul ernii Ta uryckiey) 
dnia ty. Września d. s.

D o s y ć . i e s t  w i a d o m o ,  ż e  w  r o k u  l g l i .  z a  
n a y  w y ż s z y m  r o z k a z e m ,  n a  p o b . r z e ź u  p o ł u -  
• d n i o w e m  p ó ł w y s p u  K r y m s k i e g o , '  z a ł o ż o n y  
z o s t a ł  o g r ó d  s k a r b o w y ,  p o d  i m i e n i e m  Niki- 
zkiego. P r z e k o n a n i  i e s t e ś m y ,  5 1  m i ł o ś n i c y  
° g r o d ó w ,  w  d a l e k i c h  o d  n a s  m i e s z k a ń c y  
5tto n a c h ,  z  p r z y j e m n o ś c i ą ,  o d b i o r y  w i a d o m o ś ć  
0  ^ z r o ś c i e  t e g o  z a k ł a d u ,  k t ó r e g o  c e l  i p l a n  
ty le  o b i e c u i e  d j a  Rossyi p o ż y t k ó w ,  a  w  s c z e -  
S ° m o ś c i  d l a  G u b e r n i y  p o ł u d n i o w y c h ,  g d z i e  

° S r O(łrli c t w o ,  " w z o r e m  Niemiec i Francyi, 
K1° Z e  s t a ^ j e d n ą  z n a y z n a k o m i t s z y c h  g a ł ę z i  

S ° sP o d a t gtwa> O g r ó d  Nikicki i e s t  p o d  z a ­

d a n i e m  U r z ę d n i k a  M i n i s t e r i u m  s p r a w  
■ w ew u ęt rzn y c h   ̂ p o m o c n i k a  g ł ó w n e g o  I n s p e ­
k t o r a  p l a t i t a c y j  i t d w a b i u ,  P a n a  Stewena.

tt t e j a ^ n j .  ygZy ra  z u a c z n i e  s i ę  t e n  o g r ó d  

P °  n l 0 s  » P r z e z  r o z m n o ż e n i e  s z k ó ł e k  w i e l u  
x o s  m  w _w yt>orr .yc h  g a t u n k a c h ,  t a k ,  i i  w  r o k u
j i a s t ę p u t ą c y m  ^ t z n i e s i ę  p r z e d a ź  d r z e w  i
i f z e w i ó w  z a  t a n i ą  c e n ę .  i d o i u a  t a k i e  b ę d z i e

z  o g r o d u  t e g o  o t r z y m y w a ć  n a s i o n a  k w i a t ó w  
i r o ś l i n y  c e b u l k o w e ,  o  c z e m  p o p r z e d n i c z e  
n a s t ą p i  u w i a d o m i e n i e ,  p r z e z  o g ł o s z e n i e  d r u ­
k i e m  i c h  k a t a l o g u .  D o t ą d  l i c z b a  z a s c ż e p i o -  
n y t h  i o k u l i z o w a ą y e h  d r z e w e k  i e s t  1 0 , 0 0 0 ,  
w  k t ó r e y  l i c z b i e  1 1 5 i a b t o n i ,  r ó ż n y c h  g a t u n ­
k ó w ,  6 2  g r u s z k i ,  13  ś l i w ,  1 4  w i ś n i  i t .  d .  
C h o c i a ż  w i e l e  r ó s c z e k  z  . o b c y c h  o t r z y m a n o  
k r a i ó w ,  w  w i ę k s z e j  a t o l i  c z ę ś c i  d r z e w a  zaB cze-  
p i o n e  s ą  -z w y b o r n e g o  g a t u n k u  r o d o w i t y c h  
K r y m s k i c h ,  .Z - t y c h  s c z e g ó l n i e y  z a s ł u g u j ą  n a  
u w a g ę :  i a b ł k a  S i n a p s k i e ,  k t ó r e  p r z e z  c a ł y  
r o k  z a c h o w y w a ć  s i ę  m o g ą ,  a  z.e s m a k u  p r z y ­
j e m n i e j s z e  s ą  o d  b u r s z t ó w e k ^  CZelebi, 
. p r z e w y b o r n e g o  g a t u n k u  i  s m a k u  i a b ł k a  
l e t n i e ;  arszrapay , k t ó r e  p r z e z  d ł u g i  b a r ­
d z o  c z a s  z a c h o w a n e  b y d ź  m o g ą ;  bazdur- 
gau , w i e lk i e  i s m a c z n e  l e t n i e  d u l e ,  s c z e g ó l -  
n i e y  d o  s u s z e n i a  p r z y d a t n e ,  i  t .  d .  T y m  
s p o s o b e m  n a s t r ę c z a  s i ę  d l a  m i ł o ś n i k ó w  o g r o ^  
-d n ie t -w a ,  z  b a r d z o  m a ł y m  w y d a t k i e m ,  s p o ­
s o b n o ś ć  n a p e ł n i e n i a  o g r o d ó w  s w y c h  w y b o r -  
• n e m i ' g a t u n k a m i  z n a j o m y c h  w  Europie d r z e w ,  
k r z e w i ó w  i k w ia tó w . . ’ P r ó c z  t a k  w a ż n e g o  p o -  
ż y t k u ,  o g r ó d  Nikicki s ł u ż y  i e s c z e  d o  n a u k i  
i f o r m o w a n i a  o g r o d n i k ó w ,  k t ó r z y  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  u m i e i ę t n e g o  c z ł o w i e k a ,  m o g ą  
t a m  n a b y w a d ź  w s z e l k i c h  w i a d o m o ś c i  d o  n a l e ­
ż y t e g o  u t r z y m y w a n i a  o g r o d ó w .  W  k a t a l o g u  
p r z e d a i ą c y c h  s i ę  r o ś l i n , u m i e s c z o n e ;  b ę d ą  i  
w a r u n k i ,  n a  i a k i c h  m o g ą  b y d ż  p r z y i m o w a n i  
u c z n i o w i e  d l a  u c z e n i a  s i ę  o g r o d n i c t w a ,  i 
p r o ś c i  r o b p m i c y ,  k t ó r z y ,  w  p r z e c i ą g u  k i ł k u  
l a t ,  t n o g ą  s t a ć  s i ę  b a r d z o  d o b r y m i  o g r o d n i - s 
k a m i .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
K o r r e s p o n d e n t  F l a m b u r g s k i  z a w i e r a  w y k a z  

m i a s t  i  o k o l i c  N i e m i e c k i c h ,  k t ó r e  i  w  i a k i e y  
c z ę ś c i  s t a ł y  s i ę  u c z e s t n i k a m i  u c h w a l o n e g o  
p r z e z  P a r l a m e n t  A n g i e l s k i  d ą r u  z  1 0 0 , 0 0 0  
f u n t ó w  s z t e r l .  n a  w s p a r c i e  z r u j n o w a n y c h  
p r z e z  w o y n ę .



E lek to r  Hesko-KasseSski wydal pod  dniem  
2 7. G rudnia  u s taw ę, p rzez  k tórą ,  m iędzy 
in n e m i ro zpo rządzen iam i,  zw ołuie  seym 
s tanów  na dzień i .  Marca.

A n

dotychczas, irkoby konie tfu ,
f f ' i a l y ,  a zatem u w ń d o Ł c m<g*

- — j —  fc°me powyższe koniu*lZ \ »by
inow na dzień i .  Marca. 2°s'aly? | ub n l  inriy ńb u skradzione
P o d łu g  K orresponden ta  H a m b u r g s k i e g o ,  ^cb, racbui?c od dnu
ngielskiemu Regentow i p rzes ła ł  K ról F ra n -  zgłosi/** z, ieeaftie«”  dowodami w łL nofd ’ / i"

M  • * -  *  s r ^ . 2

!fe *Ć'z a  »dn*a 2 ' Sfyc2nia , 8 i 5 -
Donićsignj ^P^efekta.' Sefcrerarz Robowski,

nowo ‘ vErzvrn»iłffm w
«  l i  £ > 0 J ? a d * i * r ł a » i e n i a .  n ? we ^ ’owanu

1Zle/ Za’ry'ł)r0p,nacy , 43i^ a Grodzi. J T ^ v P r z y i
C OdOW Karntlafy« c iasta  P o zh eń  ^ e y  g ^  *

oo „ r  *al?SI? trzy ter» in a ;  w dmacb WZIśse wfadoffio

_  n ; , ;^ o  d y  przed południem  na ratusza
w ev d z :e r z / eZ^ * [ 7 ’ 03 k tó re  wszyscy do tako^

P o z ^  7 ochot? maii>cy> * * 7 * 4  s'f-P o z n a ń  dnia 2. Stycznia ,5 1 5 .
P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y .

r>rr,V . WDOWSki.
• >■ - ^ n u o i e 7 ™ W-k0ri,!S r0Zma' «owocdw. P r,  3 S;  ® »aowJcie wyobrażenia

** za dn kQ7 ZtU m° ^  t ik o * e ka- J widzieć, f o ich eenie p0-

na ni
D o n i e s i e n i e ,  ć Cy Wrocławskiey N r o . s j f -  

y *iźvch a i ^ , i  V ’
u m e *  1 e n i  e, ć * ^  IUŁ*avrsKit;y i\ro ,

sera holenderskiego j I iźychsledzi holenttefjJfocB 
lftogów , dostać można.

'  '  11 F r - 
___________  .______________ W o d n c y  i d i c y .

n  ■ . . *, G)o zndziet$au im /a . Mai*f„
*  reduratF  Za pozwoleniem  b ?dz,e od przyszłego S'. ] i n \  d {  K iqŻ  pusezona

^ K |n° SC1 - ^ a h° n o r mżey podpisana Szano- *?cy °c b e tę  podtycu , ey d z n - 7  erzaw?- M a-
’  “ C uw iadom ić, ,ź w tym  roku  l8 l5  **,łasMĆ do {/rzędu E k o n o m . zecfa^  s>e
a u t" m  U f f ' W H ó t e l  rke S a x e ,  w dnie f ' 3 *P«w iei,ia tAn wj , 7  .go  w ^ “itsch. 
««L n% b?d?- w Stycznia w N iedzielę konać się tno'ga o w aru n tJ  h 7 fat,ro*ci ,  prze-
32go 1 2 9 g o ,  w Lutym 5 g 0 j ?g() f a egć  0śtam ia. *  P<fe*torftr, gdzie r t  "  ExPedycy* Gazer

J t ó a  Stefzbtiher, ^  cełem złożone

g b w i e s c z e n i e .
S f P.'” 1J P o b h c z n ó ś ć ,  iź  d n i a  

M n f e  rn  ° 18  f D , e 9 t e y '  r d ź r i s  k o l o n i a l n e  
’  7  r ° w a r y  P jy*  h c i t 3 n d o  s p r z e d a n e m ,  b y c ż  
su w ić  Z a te T  Ch?Ć k u p n a ,  zechcą się
G ńw n"3 r  »  ^ y ź ^P cm m o rły m  na Komorze 
G łow ney Gelł » Konsumey, tutey-SzeV.

P o z n a ń  dnia 5 . Styffznia I815,

D O  B W  1 E  S C  Z E  n I  Ek leB ,iC Z *
V r Z ° dprtf?h  Polviatu kościańskiego-.

■ {?ed nre|skim czasem zatrzymane zosiaiv we

t'i w  1 L . ’ a k o n ie , to  lest; 
en  la dev nśred,lieg °  w zrostu , u>aści fearo .

K s  g”; s ; . y ,o  '*■ ” r y ’ 1 »■*» «:■

K1 3a?.  P° m,n,eysz4g °  w zrostu , maici karo- 
r ' j -  • 4  l*r stara , z łysiny biał^ na czole
G dy zas tenże Jan Klein  n i e w y l ^ L ^ 0^*

zostały.

Pok łada j?  °  ^  1 E  S  1  Fj N  * £■
Szanownych 0 ^ 7 ^ r r » me zauEanie wspaniałości 
g o , i chcąc nhiwsz •. GcpartamenmPoznańskie-
>6. b .& ■ $ ? £ *  p  igIm*ie d I i ty c h ^ ydnia wskrey w doiT, d l ? w Pojnanm 'na ulicy W rdcła-

pisanego Wenvszv f,7 ^ emnie ni%  pod-
Od daty wspomni '  T  h?<UK k asyn o /ted ra

S S S ' k,‘ h ^

:c y | ^ f e S l ^ a“  n « r
sześć; ‘a nie artłlidtilń^cy,?^ a bilet' ^ o " * ^ * ! ^ *  
piąci Z łotych polskich d z ie ^ ę ć  ^  C '

P o z n a ń  dnia jo . Sjycznia i&iy. ■
' : _  S t r u w i ń s k i ,

  .R^fauratey de Vięnnę.
D o d a te k * *



Dodatek do Gazety Pożnańskiey Nro. 3*

Zapowiedziany iuż poprzednio Koncert,  będzie mieć mieysce dziś O godzinie 
6tey wieczorney w H o t e l u  d e  S a x e .  Afisze obeymuią sćzeguły.

z  Włoch dnia 24. Grudnia.
W  częściach państwa Kościelnego przyty­

kających do granicy Neapolitańskiey, pełno
t e r a z  r o z b ó y c ó w .  W ielu podróżnych obawia
się pusczać z R zym u  do N eapolu , lubo w sa­
m em  Królestwie naywiększe panuie bezpie­
czeństwo.

Hrabia St. Len ( Ludw ik  B on a p a rte )  
Łupił W R zym ie  piękny dom wieyski, który 
8ię styka z mieszkaniem Króla Satdyńskiego, 
Karola Emanuela. 'Żyie on tam iak nayskro-> 
xnniey (zobaczyć art. z Bazylei ) , i nieobcuie 
35 nikim prócz rz< czonego M onarchy, dzieląc 
z nim zamiłowanie w samotności i ustronne 
życie. W każdy piątek i sobotę każe rozda­
wać między ubóstwo iałmużnę w leguininach 
i pieniędzach. Czyniąc pierwszy raz tę ofiarę 
knzał ubogim oświadczyć, iż ubolewa, żeiego 
mierny maiątek niedozwala mu wspierać hoy- 
niey ubóstwo.

I  l.ondynu d. 27. G rudnia.
Hząd nasz odf brał wiadomości o zawartym 

Ukoili między Anglią  i Am eryką. Natych 
^ ’ast z nią Lord L tw erpoo lud il  sib doXięcia 
® e8enta w Carlton House. Lord  B athurst
08ohnyin listem zawiadomił oteca urzędownie
Łordmaiora. Xiążę Regent dziś popołudniu
0 S°dzinifc 3. ratyfikował iuż zawarty w Gatl- 
d “U>ie traktat pokoiu. Natychmiast depesze 
* idi w,adomością do Am eryki zostały wysłane.

Osnowa zawartego traktatu pokoiu z A m e ­
ryką, >le wiadoma, iestnastępuiąca: J) Punkt 
sporny wzgiędł.m „ p rawa morskiego" od 
obydwóch stron milczeniem pokryty. 2) Ame- 
jykanit >ńeobBt^wają więcey przy tern, ażeby 
Jjttglia wynagrodziła im okrę ty , zabrane od 
ez36U w) danych ustaw Francuzkich w Berlinie
1 Medyolanie. Sprzymierzone z A nglią  
jfidyańskie pokolenia, pozostaią przy włzel-

kich prawach, przywiłeiach i posiadłościach, 
iak r. i g i a .  4)  A nglia  oddaie napowrót 
zdobytą na Am eryce  w ninieyszey woynie 
przestrzeń kraiu, mianowicie prowincyą M ai­
ne , lubo dowódca woysk Rrytańskich zaiął ią 
wyraźnie w imieniu Króla Angielskiego w posia­
danie i kazał mieszkańcom wykonać przysięgę 
hołdową dla A n g l i i ; pozostaią zaś przy nas 
wyspy w zatoce Passamaquoddy , zapewnione 
nam traktatem pokoiu r. 1 7 8 3 - 5 ) Czyli
i w iakim sposobie związek między Quebec 
i górną Kanadą urządzonym bydź rnoże? ma 
bydź rozpoz-nanem i rozstrzygnionem przez 
zobopolnych Kommissarzow granicznych. 
6) Pozostaie przy nas wyłączne prawo rybo- 
łostwa na wybrzeżach Kerreneiive i prowa­
dzenia handlu do nasych własuych posia­
dłości w wschoduiey Indyi. —  (Z warunków 
tych bardzo są niekontente gazety Angielskie, 
i twierdzą, iż A nglia  miała prawo do korzy- 
stnieyszey ugody.)

Lord  Cnstlereagh spodziewany iest w L on­
dynie  iescze przed otwarciem Parlamentu 
(dnia 9.1 u te go). Lord  Clancarty  pozostanie 
w W iedniu .

Do rtaięcia. Dwa przestworne, ogrzewalne 
pokcue, w nowym guście, pod liczbą 56 w rynku, 
są niezwłocznie do wynatęcia.

Do zadiitriamtnia. G d y  z dniem ostatnim 
Mata r. b. dzterzawa percynencyów do Kamelaryi 
Kobylinsktey należących, kończy się, a które 
znowu na trzy po sobie nistjipuijce lata, to iest: 
od 1. Czerwca 1 8 *5 - aź do ostatniego Maia 1818. 
w dzierżawę pusczone bydź matą, zatćm do tego 
ce|u termina licytacyine, iak następuie:

1) Na łąki Urzędne dnia 12. 19 i 26. Stycznia 
r. b.

2) Na łąki Orlanne dnia 13. ao i 2.7. dito.
3) Ni łąkę z ogrodem A7 i;i dnia 16. 23. Stycznia 

i dnia 4. Lutego r. b.



—  3 °  —
4)  Na brukowe dnia to .  17 i 24. Lutego r. b.
5 )  Na wagę micyską 9. 16 i 23. Lutego w r o k a  

teraz bieżącym
*ą wyznaczone. Wszyscy przeto ochotę maiący 
licy tow ać, stawić się mogą w przerzeczonych 
terminach zawsze zrana o godzinie 9-. w Biórze 
Burmistrzowskiem, gdzie o warunkach tey dzie

znaewueyszy miał na sobie ten znak ż* c 

gdy b y t.gdy był „
naywięcey na s o b ^ n o s . ł  surdut

Nieiakiu U ł H ł l ) [ l 4 U W ) M C I l l  )  U  W  d L U U I V d L I J  i C y  U f c l C *  n l C U l ^ l  C s l c ź c  I  o ę
rzawy zawiadomią się,, k tóra  naywiecey daiącym Sadowi nie»n, n a c y > ,urszPa n » (* nazwiska 
orzvznana zostanie. n a  re lK ńin"  y ? ’ raal?cy lat około =2. wyzna-

m ia lbydź  * ,f f * ° * K ł“ l.lcklf y ! rakźe Podobno 
tu w P o zn a n iu  -S r  ^°*3*c,łlB> ktorego Ur. Karski

przyznaną zostanie.
K o b y l i n  dnia 2. Stycznia 1815.

K u lis z a , Burmistrz.
D o  zadzieriaw ienia . Podpisany Burmistrz 

uwiadomią ninieyszem Szanowną Publiczność, 
iż dochody b ru k o w e g o ,  mostowego i wagi miey- 
iskiey, do Kamelaryi miasta M u 10w enty G ośliny  
należące, na trzy po spbie idące la ta ,  iako to: 
od r. Czerwca 1815. <lo 31. Maia 1818 r ° k u ,  
przez licyracyą wypusczone zostaną w dzierżawę. 
Tym  końcem wyznaezaią się termina licytacyi 
na dzień 20.. Stycznia, 1. Lutego i 13. Lutego 
r. b . ,  za każdą rażą zrana o godzinie 10. w Biórze 
Uurm istrzow skićm t o kondycyach dzierżawnych 
może się każdy ochotę licytować maiący,, w teinźe 
Biorze każdego czasu dowiedzieć^

M uro w a n a  G oślina  dnia 6. Stycznia 1815.
N o w a ko w sk i , Burmisttz;

W e z w a n ie ;  Na, żądanie.Wielmożnego A le ­
xandra  L u to m sk ie g o , dzierżawnego Possessors 
■w N ieborzynie, uczynione przez Patrona. Ou.ro- 
dow icza  w Poznaniu.

Ja niźey podpisany Woźny zapezywam W ierzy­
cieli nigdy Wieimośnego Jana  K o n o p k i, dobr  
N ieborzyna  Dziedzica, do stawienia się w T rze­
m esznie  w Sądzie Spornym dnia dwudziestego 
szóstego Stycznia- r o k u  ’ bieżącego, w k toryrp  
W ielm ożny L u to m sk i  usprawiedliwiać będzie swe 
pretensye g runtow e, iakie ma do d ó b r N ieborzyna  
z  roku i 8 ^ |

P o z n a ń . d n i a  IO. Stycznia- 1815.
Maciey M ajew ski, Woźny przy T ry ­

bunale Cywilnym Departamentu P o ­
znańskiego, zamieszkały przy ulicy 
Rybackiey pod N rent 141,.

:L is t  gończy. Nieiaki W c y ę i e c h  P r z y b y l ­
s k i ,  maiący lat około 4 0 ,  religii Rzymsko Kato- 
l ic k ie y , przed rok.etn służył za Ekorion a w Z i-  
m n o w o th ie , a »  roku ter=źnieysżyni u  Ur. K a r­
skiego  w W ycislaw ie , wzrostu dobrego , twarzy 
b r u n . t n e y , czarno zarastaiącty , nieco ospowaty,, 
wł só w czarnych, także r  f aw ory tów , nosa gru­
b e g o ,  k ró tk ie g o ,  również ospowaty, cezów sza­
ry c h ,  pleców szerokich, 1 dobrey sytuacyi,  nay-

wysokiego,  włnaPur^ ana PrzyM» był  wzrostu 
twarzy p o c i ą g i J 0 *  żoł« w y c b ,  wąsa białego,  
oczu białych, ^  ezerwoney,  nosa. długiego,
1 w służbie u U r  I -  p,° P ° Isku 1 P° niemiecku ,
2 sukna zielonego zawsze nosił surdut
dnie także sukienne 7f „^ lkan,) suk>enn-mi, spo- £,eione "A źe ci obydway_^ ,” n e ' ' westkę czerwoną., 

dności i£ w a ł tełJ * y . 0P,san* dopuścili się 
, na osobie JP. S  wire 2?,^', na i5011 
takowey, natychmiast z ’ 1 P° wykona

samowład 
due 
niu
się, a na 
ź y , przeto 

Ikiel 
-■ilne

na publiczney dro-
  i po wykona.
ryśledzeniu ich i schl^SC SWyC*1 odc*a*’b 
wzywa mmeysaćm Sad'RJn4,u WIeje zaie* 

; Urzędy tak wQysk2oey PodP;Si,ny 
i cywilne, uniżenie,, ażeby na; tyci źe lakG u f ­
nych wszędzie pilne oko  dawać, i 0 n y c h ź e V E 'S-a‘  
a w razie wyśledzenia onych aresztować 1 f l  
Sądu przez pewny transoort od n i • 1 0
odsyłać kazać raczyły P ™ e}:SCa 00

k  T b I  "  I " 13 22< G ru dn i a  i g j a
S ąd  P oltcyi Popmwczey Obwodu Poznańskiego..

S t r e m  p e l ,  Podsfdelr. 
r . M o c z  y ń  ski,.

Ist gończy. K a ź m i e r z  O s i ń s k i - ,  owcza- 
z wsi Orchoia, w Powiecie Gnieźnińskitn 

o 0 0 30 lat maiący, wzrostu pomiernego, oczów ' 
u*1 1 ŵ os° w czarnych,, czoła wysokiego, twar7y 

o k r ą g ł e y ,  nosa  nieco zadartego, maiący na^sobie 
s u r d i - t m odry, spodnie lniane,, szlafmyc skarbowa 
na głowie, i trzewiki skarbowe na nogach przez 
gwałtowne wyłanianie się zbiegł z tureysZeg^  dornu 
więzienia. Gdy zaś inkulpar ren przekonanym 
lest o popemien.e wielu kradz.ei y> Q » 
tenże P ub l i c z n o ś c i  nadal m e sn ł  się szkodliw ym , 
rekwiru.ą s-ę wszystkie resp. woyskowe , ^
Zwierzchności aby na zbiega WyŹ£i 
baczne m.ały o k o ,  . w przypadku L s t r z e ź e n u  
onegez a r e s z t o w a ć ,  r d o  Sądu podpisanego oddać
kazać raczyły.

P y z d r y  dnia 4. Stycznia i g j r .
S ą d  P olicy i P ogran czey Obwodu Pyzdrskiego.

K  a u I f  u s. 
H o f f m a n n .


